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D . 26 t. ro. w  święto sA z c z e p a n a  uda­
li fię N ayiaśnieysi Cesarftwo Jchmośc z A rcy  
^ iążętaroi Janem, Rainierem i Rudolfem , tudzież 
Synami A rc y  X c ia  Jm ćFerdyuanda o godz: I I  
■w paradzie i p rzy  aflyftrucyi całego dworu do- 
kościoła S . Szczepana na nabożeńUwo.

]• C . K .  Apoftolska M ość raczył F ryd e­
ryka  Franciszka S. P . rzymskiego hrabię 'na 

Hohenzollern - Hechingen , Siegmaringea &c. 
kawalera orderu w oyskow ego  M aryi T e re fly , 
aktualnego C . K . szambelana , F . M . L .  i w ła ­
ściciela regimentu lekkiey ia z d y , przez 
w zgląd na iego okazaną -odwagę w  oftatniey 

w o y n ie , aktualnym C. K . taynym  radcą n ay- 
łash w iey mianować.

Z  Badenu piszą pod d. 23  Grudnia; N a­

sze miafto, które co rocznie miewa szczęście 
bydż odwiedzanem od nayiaśnieyszych Ce- 
sarftwa Jchm ośc, obchodziło także dzifiay ra­
dosną uroczyflośc z powodu przybrania przez 
J. C . K . Apoftolshą Mość godności dziedzicz­
nego Cesarza A uftry i. Na ten koniec zgro­
madził fię dziś rano ca ły  Magirtrat i mieszczanie, 
skąd udała fię depytacya od niagiftratu i miesz­
czan do C . K . cyrkułu  do Traiskircben po 
rządowego radcę i cyrkularnego kapitana Fan* 
H ieler, i z  całem cyrkułem w  12  powozach 
w prow adziła go do miafta. • ; W e  wsi Pfaffen- 
ftdtten, przez, którą orszałt przeieżdzał dano 
z  m ozdzerzy ognia i w e dzw ony uderzono, tt 
mieszkańcy fianęli dwiema rzędami. Tamże 
czekali umundurowani konni mieszczanie, któ­
r z y  z C. K . (łrzelcami firaż-honorową około 
powozu kreiskapitana czynili, P r2 y  rogat­
kach ptzyym ow any b y ł orszak odgłosem trąb 
i kotłow , w yfirzałam i z m ozdzierzy i dzwo­
nieniem.- W ieżd zał bramą wiedenką, w e w ­
nątrz którey zrobiona była  na 8 doryckick
słupacb tryumfalna bram a, maiąc z przodu 
g łów n y łuk , a 2 po bokach na pilaflrach ,  
nad ktoremi znaydow ało fię wiele napisów. 
Nad pierwszym  łukiem- unofif fię cesarski o- 
r z e ł ,  z Aufłryackietrii herbami i b y ł napis 
Boże chouuay długo Franciszka , pierwszego 
Cesarza A uftryi;  nad lew ym : Ujtawa i w ter-



noftf;  nad prawem obraz powszechney rado­
ści. N a przeciwney (Ironie też same napisy 
w  łacińskim ięzyku. Tu w y  fi j  piła w  para­

dzie piechota regimentu Deutschmeiftra i pro­
w adziła orszak między dwiema rzędami mie­
szczan aż na ratusz, gdzie magifłrat , urzęd­

nicy m ieyscy i deputacye powitały kreiskapi- 
tana , i z wszyftkiem i cyrkułarnemi urzędni­
kami do ratuszney sali zaprow adziły. Potem 

w ysz ed ł kreiskapitan na trybunę i po llosow- 
ney przemowie przeczytał n ayw yzsz y  pa­
tent o dziedziczney godugści , poczem po 3  

ra z y  w ykrzykniotjo radoSuie; ”  Niech żyię 

Franciszek dziedziczny Cesarz A u l łr y i ! „  
p rz y  trąbach , kotłach , wyftrzałach z mo­
ździerzy i odgłofie dzwonow, Stamtąd udał 

fię cały orszak do kościoła na uroczyfte na- 
bożeńftwo i Tę Deum laudamtu» pod czas 
którogo dawano znowu z moździerzy ognia i 
ka^dy *  wiernych poddanych ż y c z y ł  radośnie 
iak naydłuższego życia Nayiaśuieyszemu 
M onarsze. —  Po naboieńftwie udał fię orszak 

W tym samem porządku na ratu sz , gdzie kil­
ka ftołow itlż było  eaftawionych. . W ie lu  
dobroczynnych patryotow pamiętało także o 

u bofłw ip , dali im nie tylko ob iad , ale “ k 
Ba ich korzyść w  teatrze oratorium Hayna 
Stworzenie Świata.

W  Now ym szońcu obchodzono także d. 
4 Października wraz z imieninami Nuyiaśniey/ 
Cesarza , uroczyfłośc przybrania dziedziczney 

godnościCeSarza|Au(łryi w  proftym w praw dzie, 
ale w  szczerym  sposobie urzędnicy cyrkular­
n i, tam teysza werbownicza komnlenda i ma- 
gillrat. Z  moźdierzy i żej-iznych armat dano 
arana znak o uroczyftości, a o godznie 9 zgro­
madzili Hę urzędnicy, sląchta i duchowień- 
iłwo do cyrkułu. Jireiskapitau udał fię z nie­
mi razem na ratu sz , gdzie zebrało fię iu i 54 
żołnierzy od werbowniczey kom m ęndy, 18  

iednako ubranych ftrain .kow , 60 mieszczan z

4  (

Staregoszonca z chorągwiami i halabardami, 
tudziesz w sz y  dek lud Nowegoszońca. Drugi 
1 3ci kommifiarz czytali z- balkonu nay w y ż ­
sz y  patent o godności dziedziczney w  niemiec­
kim i polskim ięzyku . Radosne okrzyki i 
w y flrz a ły  z armat naftąpiły po przeczytaniu. 

Stamtąd udał fię cały  orszak do kościoła , 
gdzie śpiewano T& JDeam , było  niemieckie 
kazan ie, w ocyw a i polskie kazanie, podczas 
których dawano ognia z ręczney broni i ar­
mat. W  czafie nabożeńftwa w yfiaw iono 
przed ratuszem rryumfainą bramę z rożnem1 
napisami, do którey udał fię znowu ca łj ^or­

sz a k , i w yk rzyk n ął kilkokrotnie p rzy  w y -  
fłrzałach z armat; ”  Niech źy ie  Franciszek , 
dziedziczny Cesara A c f lr y i !  ,, południe

dane b y ły  o b iad y , podczas których spełotano 
zdrowie N ayiaśnieyszych Cesarftwa Jchmość. 
Podwieczor zgromadzono fię przy żyd ow - 

sk iey  syn agod ze, gdzie 4  namioty w y  (la w io­
nę b y ły . Habin miał (losowną mowę , a flarsi 
żyd ow scy spełniali zdrowie p rz y ' w yflrzałach  
z artmat N ayiaśnieyszych Ces^rflwa Jcbmośc. 
Pamiętny ten dzień dla uneszkańcow N ow ego­
szońca zakończyć b a l, który aż do białego 

dnia trw ał.
]. C . K . Mość ra cz y ł przez nadworny 

Wyrok pod d. 16  t. m, Z powodu przed law io- 
nego sobie dzieła: EncyklopeUya dla ieńskiey 
m łodziety, które znała z ł uż.ytecznem i nay* 
fiosownieyszim do ukształcenia m łodzieży, 
pochwalając zamiar autorki jAntoniny "W udka, 

ra cz y ł iey  kazao z k a fly  aa dowod swey 
wdzięczności 10 0  czer. zł, w  złocie w y li­

c z y ć . '
Z  Rrynu d. 2g. Grudnia

Pod d 17  Liflopada odebraliśmy z Kon- 

fląntynopola naflępuiące doniefienia; Francuzki 
poseł marszałek Brune odebrawszy oczek iwa 
ne z Paryża ipfirukcye, podał w  środku tege 
miefiąca nową notę P orcie , która zapewnt



t s  V

b r o d a m i . .  W y ra k a  nu w  utey, .a S j v  ^  Efforaaowi JJP P -
. , ! » ♦  m i,f,,ce nadaremnie negocyowa) .. »• J • O rocs, l h  otw arci. Liceum na- 

znanie Cesarza Francuzów , zatem » »  J  ' ,  S ty« ni,  rokit n ali,,.- o godz.uie

za potrzeba, wspomina* « W  " * £  potodn.am w p alaco  daw oiey Sa-
m iocie, donosi ty lk o , że odiw d lego me od t  . P i>rześw ietQa Publiczność ie l
ło w n ie  nalląpi. Z  ten, w s z y ^ im  muli uczu- A m ,  na które 1 rzeswie

tiom W .  Sułtana zupełną oddać spraw,edli- , a ProsSo m , . ^  ^  ^

V o ś C j  P ° niewai Pr I -v  każdey °  p '  nev9 u- W y p i s  z rapportn jenerała naczelnego *
“ « fi? > *  c^ce ^ w n ą  przy.aźn z E r to e y i  u W  y P«  PI wa, d. l t
trzym ać , m in^eryum  tylko iego daie fię u- G ruzym , ( Georgu ;  X  ęc y  y

wodzie obcen, natchnieniom. Z d i na Paździem na i 4̂ _ • 0 „
zz-zraie-in N a dniu 4. Października w  wieczór ogo-

ty le  przełożeń Porta tak mało ma w zg lę JU , »  4 a - - \ n, „  w  wieczór a
Zw łaszcza w  te r a ^ e y s z y c b  okolicznościach, dżinie ,  ~ o  w

kiedy przyiaźń F ran cy ! , bardzoby iey b y ła  godz.n.o S  ^  z iem i. daia j
użyteczną. Nie może tak*e poiąc , iak ™ ł' ^ e q dzjnje t  miBBcie a g p0 p ó ł-
P on a mogła fie skłonie do przyięcia unizaią- Pazdzier 5 , . mocne 1

6 * '  J  „  w (\r»pćnien!e ziem, było dosyć mocne i
eych warunków pewnego d w o ru , a odrzuca nocy w  ? ^
p r z y , ! , , , . ,  „ b i e  od F r a n c y ! , uay d aw .iey sze-
go swoiego sprzym ierzeńca. dney  szK6Qy  . . . . .

rw \ .. , . ; m rtrrodzini« 8 minucie 40 1 o godzinie * 1T a  nota w ielkie spraw iła  wrażenie na tru- rem o god* o...................................
-n. , ' . ■ * * .  ■ • znowu trzebenia 2iemi , zK torycn

Bifleryum tureckim , i tomemaią, ze pociągnie naftąpiły zoo *
— u j j  j  nierwsze by ło  nieco mocne. Przez noc całą

* ° bą °ddakm e Reiseffęsdego. P ch rrzefienucb ziem i, widziano małe o*
M arszałek Brune nie ufając sobie , zeby po ty ? : , „ npłn yfl Snba

iego wyrażone powody przyięto za dofbtecz- ney poruszenie, t rr nie p c .
J * o  w y ia z d u , p o d a j ą  notę, prosząc o skutków złych dla m ieszk ań có w ,o p ro cz , ze

Ąueekne w yd an i, sobie p , / ,p o „ o l .  p r z ,d » .ic l»  A w Wb h .
Z  r d z a w y  i .  28. G ™ w » .  ' Hareg. muru fortecy . -  , .d » r »  domu » -

D n u  »  b. m. nalłąpiła tu indallacya mieszkalnym zaw aliła fię ścian a..
t 7  Vnr\'xa d* 14. Grudnia.

Effor.tu  Królew skiego Liceom W arszaw ek,e- 5  „  oni«c *  M ad rytu ,
l . . imieniem J . K . M o ści, preez J  W . <ie Hoynt Z  ^
prezyóenta k .m ery. E ffo tet, ktotemt, bezpo- i d» » u “ ” f  ,  A * p 0 „ y i t i d z i.
Śrredni doaor Bad królewskim Liceum ie(i po- na mię. y  F te 'e  z
w ie rz o n y .  składa fię* z J J W W .  ^  ^

W a rsza w sk ie g o , z W .  J X .  'K opczyńskiego , ftolicę opuścił. ,n i-t(,n • ,
5 . ,  , » V T u t e y s z e  pism a p r z y  urodzą donielicma z

p ro w in c ja ła  zgrom adzenia szkół pobożnych , V ^  dziewac' fię każe

e j X .  D ieb la, kaznodziei w yznaoia reformo- Berlina, 7  . , y rancva , Ros-
wanego i z dyrektora Liceum Lindego, iakocią- prędkiego poie nami ę bardz0 czyn*

•łeg o  referenta Efforatu. Na ioflallacyi roiałnay- s y ą ,  nad czem er n. Laforetl mie-

‘ tzod m o w , I W .  de H o yra , na k tó t, I W -  -  t « « -  P ' )L; c' ° " “
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częfte naradzenia z gabinetowym i ftanu P rz y  Grandvillu u w iaz ł angielski kuter

iwhiiftrem baronem Hardenberg i roflyskim po- o 10  armatach na piasku, uganiając fięz a  okrę-
słem w Berlinie. Dodaią , iż wznowiono zno- tem z  oftrzygam i, i zabrany zoftał. 
w u  rzecz o opuszczeniu przez łraucuzhie w o y- Ueztcie, którą daw ał w czoray senat z p o -

ska Hanoweru. wodu koronacyi , s łuży ła  piękna pogoda.
S zw ayc arya  chce mięt także własnego N tzliczona moc ludu zebrała fię na tę uro- 

agenta w  Medyolanie. Onegday przedftawie- czy  ftość w  ogrodzie Luxeraburg, która roż­
ni byli Papieżowi w  galeryi muzeum preiekci poczęła fię od m uzyki i tańców. Potem na- 

i inni urzędnicy z departamentów. Ba*dzo fię ftąpiła guftowna illum iuacya, a nakoniet'pię- 
c ieszy ł z religiynych nczuciow , które imie- kny faierwek. W iati przeszkadzał cokolwiek 

niem mieszkańców ośw iad czali,)  dawał w sz y - illuminacyi, Taniec i muzyka ciągnęły fięjdo 
ftkim błogosławieńflwo. Przed dwiema dnia- poźney nocy. Powszechna panowała radose 
tm znaydow ał fię w sali A polina; w szyftkie i było  to prawdziwie święto iudu. " Faierw erk 
tam będące oso b y , iako też kilka dam dwor- b y ł iednym z naypięknieyszych. Przed facya- 
skich uklękły przed nim , którym  dał błogo- tą pałacu znaydow ało fię wielkie rusztowanie, 
gławieńftwo. w yfiaw iaiące gorę okrytą skałam i, a na dole

Onegday po południu z ło ż y ł senat w ca- widać było usmiecbaiące fię łą k i , kwiatem o- 
łym  składzie hołd C esarzow ey. Dniem wprzo- k ry te , po któ-ycb są c z y ły  fię' fttum yki. Z  
jdy miał także, równie l«k prefekci u X c ia  Jo- przodu tego rusztowania b y ł faierwerk przez 
jSP.fa audyencyą. Ruggiera zrpbiony, O godzinie 7  zaczął fię

W  p rzyszłym  tygodniu odprawi tutey- palie i w yd ał na około wielkie światło- z l  
s z y  konsyftorz reformowany nabożeńftwo w  pomocą k*:orego widać było  skały sztuczney 
kościele S . Ludw ika w  Luw rze n a ' podzięko- gory. Na dany znak w z ru sz y łi się góra na- 
wame Bogu z powodu koronacyi Napoleona, gle i sk a ły  w y la ty w a ły  z trzaskiem na po- 
Prezyclent tego konsyltorza P. Marron infał wietrze. W  tym  momencie na zwaliskach gó- 
faonor na audyencyi przeszłego piątku oddać r y  pokazało fię oblicze Napoleona. N a iego 

•Cesarzowi łacińską ode przez niego napisaną głowie iaśniała pochodnia, oznaczaiąca gie- 
pa uroczyfiośc koronacyi, niusz w szyltk ie trudności p rz esw yc ięż a iąć/ ;

W zględem  konkordatu dla Niemczech u- a łew ey ftrony ifało zw ycięztw o ,pod uące mu 
tnaw'ali fię iuż Cesarz i Papież i A rcykanclerz palmę ; z praw ey pokoy podaiący mu roszcz- 
R z esz y  tak w  FoDtenebleau iako i tu ; zasa- kę o l iw ią ;  u nog iego widzieć lię aaw ały  bo­
d y  do niego maią iuż bycjź ułożone. p gate płody ziemi i kupy w ieśn iaków , na

Nasze dzienniki w yiiczaią pisma , które których twarzach w yrażała  fię szczęśliwość. 
Elektor arcykanclerz przed w’ ltąpieniem na ele- B y w s z y  biskup Chalonu nad Marną Cler- 

ktorlłw o w yd ał. Mienią go bydź filozofem na- jnont Tonnere, przedfiaw ił Papieżowi swoich 
Jeżącym do Kanta szk o ły . k iew nycb. Pochodzi ou z t e y  sam ej' co i Pa-

Onegday dawał minifter w o y n y , mar- pież familii.

.szałck Be-thier, w  w oyskow ym  pałacu oka- Zrobiono tu nową teatralną sz tu k ę , któ- 
eałą ucztę , na którey zuaydowali fię frau- ra iuż grana b y ła  pod tytu łem ;  Les Ve\vt+ 
cuzcy X żęta  i X żuiczki t tudzież wiele nie- feres. .
mieckich X iążąr. J O faunie b urze ,  które w zachodnich la*
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dyach tyle szkód poczyniły, ominęły M arty­
nikę.

W  M arsylii gdy spuszczano do grobu 4 le­
tnie dziecię , zapłakało; w ydobyto go i p rz y ­
szło  do zdrowia. < '■

Przedaią tu teraz bardzo wiele koper- 
sztychow , w yfiaw iaiącycb Cesarza i C esarzo­
w ą  w  ubiorze koronacyynym .

Stary adronom Laland pom nożył liczbę 

termometrów uowym swoiego wynalazku.
Autor opisu życia  Toufiainta Louverture, 

^ y d a ł także opis życia Deflalina.
Tłom aczenie utraconego Raiu .Milton« 

przez Deliila w y sz ło  iuż w rozmaitych w y ­
daniach , z  których naypięknieysze kosztuie 
250  fr.

Dnia 1 7 .  Grudnia.
1’ czta , którą miafto P aryż  dało wczo- 

ra y  Cesarftwu Jchmośc , była bardzo świetna 
i wspaniała. Cesarz j Cesarzowa wyiechali 
po godzinie 3  popołudniu 7 Tuiller>na ratusz. 
X ią ż ę ta , X iężniczki i ca ły  dWor to w arzyszy ł 
im w  te-n samem porządku i okazałości iak w  
dniu koronacyi. W y ftrz a ły  *  armat zapo­
w iedziały  ich w yiazd  z Tuillen. Strzelcy 
od gw ardyi konney i Mamelucy otw orzyli or­
szak , a zakończyli go grenadyerowie konni i 
w yb ó r żandirmow. Cesarfiwo Jchmośc iećha- 
li p rzy  piękney pogodzie pomiędzy dwiema 
szeregami w o ysk  przez plac K aru ze lu , ulicę 
S. N icaise , H onoryusza, du Roule i tamę na 

ratusz. Rządca paryzki Murat i prefekt Se­
k w an y wyiechali byli przed 3cią na przeciw­
ko Cesarflwu Jchmośc z ratusza, spotkali ich 
na ulicy du Roul i przyłączyli fię do ich or­
szaku. W szęd zie , którędy przeieżdzali, 
rozlegał fię radosny głos licznie zebranego lu­
du. Z a  przybyciem  na ratusz p rzyym ew ał 
C esarfiw o  Jchmośc prefektFrochot. J .  C . Mość 

•św ia d c z y ł w odpowiedzi sw oiey na iego 

przemowę szczególnieyszą swoią przycbyl-

r . *nośc do dobrego rniafta Paryża. Prezydenci i 
adiunkci 12  paryzkich municypalności byli po­
tem J . C . M ci przedfiawieni. N a dowod sw e -' 
go nayłaskaw szego ukontentowania mianował 
J .  C . Mość nayfiarszego z prezydentów P. 
Revieres senatorem , a jeneralnego sekretarza 
P . Mejean członkiem legii honorowey. —  Sale 
ratuszne b y ły  naypiękniey obite i urządzone. 
Cesarfiwo Jcbmość udali fię z  tronowey na 

inną sa lą , gdzie było  dla nich osobne nakrycie 
i sami p rzy  z w y k łe y  usłudze iedli. X ią ż ę ta ,! 
X iężn iczk i i urzędnicy panflwa iedli u osob­

nych ftołow. Oprócz 300 dam bogato ubra­
nych , liczono tam dc goo osob iedzących. 
Tronow a sala , w  k tórey  Cesarfiwo Jchmośc 
pod baldachimem przyym ow ani byli , była 
prócz innych ozdob posągami mannurowem 
przyozdobiona,którejtrzym ały herby paufiwo w 

r ę k u ; firanki u okien b y ły  znaypięknieyszego 
atłasu z w yszyw anem i pszczołami i złotemi 
frandzlanii. Tamże znaydow ał fię w span iały  
tro n , a cała sala b yła  1 3  kosztownemi Iufirar 
mi oświecona. S a la , na którey Cesarfiw o 
Jchmośc ie d li, nazyw ała lię z w y c ię z k ą , któ­
rą, zdobiły wiele trofeow .—  W ieczorem  [tań­
cowano na 2  salach wielkich. W  iedney, v r  
którey znaydow ał fię tron, b y ł nadedrzwianai 

napis: Fajli Napoleoni Po ścianach było 
Wiele napisów, w yrażaiących bohatyiskie dzie­
ła Cesarza. Zrobiono ich nie równie więCey, 
ale fię pomieścić nie m ogły. W  innych sa ­
lach roznoszono rozmaite chłodzące trunki. —  
Oświecenie ratusza i innych gmacbow b yło  
nader wspaniałe. W sz y fik o  zdawało fię vr 
topasy, sztnaragi,  sza firy  i rubiny przybrane. 
Przeszło 20CT słu p ó w , na których wierzchu 

zn aydow ały fię o r ły . i ciągnących fię w zdłuż 
Sekw any od pałacu Tuillen aż do ratusza, b y ­
ł y  tyfiącami kolorowych lamp z girlandami 
&c. obiaśnione. O godzinie 7  w  wieczór za ­

palono w spaniały faierwerk. Cesarfiwo Jchr
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znoić przypatryw ali fię mu z csobney sali. "U- 
kazała fię w  rym faierwerku gor* S. Bernarda z 
pod śnicga , na którą w oyska fię w dzierały, 
a potem W ulkan iako godło zw ycięztw a. — 
C a ły  Paryż cieszył fię na w czorayszey uczt- 

c ie , daney przez to cesarskie roiafto. Na 12  
rynkach b y ły  razem dawane faierw erki, roz­
dawano drob, chleb i wino przez iosy w nay- 

lepszym  porządku. Na każdym  lofie w y ra ­
żone b y ły  kapłon , go łąb , kaczka lub kalkuc- 
ka kura i imię trahtiera, u którego porcyą o- 
debrac można było. Ten dodał oddawcy lo- 
su do potrawy 2 funtową bułkę. Vv ino było 
■ftawicznie dawane. Nigdzie nie było naci­

sku. K ażd y  poniosł spokojn ie do domu swo- 
ią porcyą. Zaraz po faierwerku wzniósł fię 
balon z rynkn Panny M a r y i , który długo u- 
nofił fię nad Paryżem z cesarską koroną. — 
Szczególniey piękny b y ł widok powrotu Ce- 
aarftwa Jcbmośc z ratusza do Tuilleri. W spa­
niałość illum inacyi, wielość rozmaitych powo- 

zow , lib e ry i, muzyka i radosne okrzyki Judo 
e y y n iły  miłe w rażenie.—  Lud przeciągnął u- 
«zrę aż do poźney nocy. —  G d y  Cesątz na 
ratusz iecbał , podawano t»n wiele proźb , 
które teź łaskawie pnzyym ow ał. Przed pała­
cem trybunatu rzuciła fię kobieta przed po­
w oź cesarski i w z yw a ła  łaski dla sw ego mę­
ża. Cęsarz udzielił ią. W ie le  w idzów  b y li 
poftępkietn tey kobiety aż do łez w zruszen i, 
i  gdy iey przyrzekł łaskę krzyczeli z zapa­
łem; "N iech  żyie C esarz!

Z  okazyi tey uczty przypominają oasze 

pisma obiad, k tóry  Ludwik X I V .  iadł d. go 

Stycznia 16 8 7  r> nB rat“ szu po wysłuchaniu 
M szy  S. w  kościele Panny M aryi &a podzie 
kowanie Bogu za przywrócenie go do zdro­

w ia.
W  sobotę odwiedził CeSarz powtórnie 

w yftaw ienie tegorocznych obrazow. Oglądał 

rożne sztuki z  szczególniejszą uwagą ,  i

8 X
w skazał wielu malarzom, i snyeerzom nowi 
przedmioty do wypracowania Niektóre sztu­

ki kazał zakupie, a tym kunszt ni fi reom , k«J 
rycb talentów nie w ynadgrodził -oku tego w 
ten sposob , chcąc wszelako ich zachęcie ,  ka­
z a ł medale rozdać.

T u teysze  iedno pismo przyw odzi korzy- 
(Iny artykuł za X ciem  Nafiau W eilburg ; jed­
nak trudno w ierzyć  , aby  plan względem. tege 
X c ia  do skutku przyszedł.

Ciałp prawodawcze zamiart dania ncz- 
ty , rozda 30,000 fr. pomiędzy nbofłw o, i oko­

ło 27 rozpocznie sw oie pofiedzeiua.
f M arszałek Berrjadotte i jenerał BeTtbief 

głow a sztabu hanowerskiey arm ii, oddali P. 
Denonowi dyrektorowi Medalów , złote 1 sre­
brne medale , które b y ł j  w yb ite  z kraszczow  
hanowerskich z napisem na iedney Sronie: 
Armtia hanowerska Cesarzowi Napoleonowi 
18 0 4 ; na drugiey Z  kruszezow wybiera­
nych w czsfie woyny. Będą złożone w  ce- 
sarskiey bibliotece.

„ Z  W erceil puza pod dniem 6 Grudnia; 
i  W c z o ra j przybyła to Pan; Bouapartowr * 
matka Cesarza Napoleona. W y  Radła do go­
ścinni 3  K ro iow , i nikogo do liebie me kazała 
wposzczac. Zachowuje ona scisłe mkogwte ;  
gdy urzędnicy przftd miafieiui przyym ow ać 1% 

chcieli,  w ołała  2 p ow ozu , że to nie Pani Bo- 
napartowa ,  ale Pani Romalino. T y m  czasem 
załoga czyniła iey honory i oddział w o yska  
odprowadził ią dziś1 do pierwszey f ia e y i., ,

1 Francuzki korsarz przyprow adził angiel­
ski (łatek d. 16  Grudnia drzewem ładow ny do 
K ale. Tegoż dnia pokazał fię tam inny (ła­
tek bawełną ła d o w n y ; dano do niego z ba- 
te ryy  ognia. Żołnierze załogi w liedi. potem 
na 5 łodzi i zabrali go,

W  dziennikach tuteyszych czyram y n»- 

(łępuiący artykuł pod tytujein 2 Hagi d. 7  
G m dnią:
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W  ele zagranicznych gazet donosiło iuż 

®  wypadku nader ważnym  dla nas, który ma 
«nieć w p ły w  wielki do przyszłego naszego lo 

su ś rym wypadkiem ieft mianowanie X c ia  z 
domu Naflau prezydentem Rzpltey Batawskiey. 
Chociaż nicniewskazuie aby w krotce przy'yśdź 

tniał„ d:> uskutecznienia tego zamiaru, niemo- 
go jednak uważać za próżny i imagina- 

cyyny > ponieważ dąży do zbliżenia rządu 
Batawskiego dokształtu rządu pod iakirn nasza 
cy c z Vzna iaśnia/a z takim blaskiem przez dwa 
w ieki i do przywrócenia w  Hollandyi z w y ­
czajów i zw iązk ó w , które w iele lię p rz y ło ­

ż y ły  do pomylśności i świetności tego|prze 
myślnego i handlowego narodu. Godność pre­

zydenta Rzpltey Bataw skiey pod dawniey- 

6zym Stathuderatem miałaby teraż tę k o rz y ść , 
że byłaby iednoftayną dla w sz y  ftkich częściRze 

, i że dla tego któryb y  tę godność pia- 
f lo w jł zapewniałaby iedoeź prawa i ie 
dneż przyw ileje w każdej' części ciłłego naro­
d u , zamiaft że przedty m Stathuder będąc mia­

nowanym  dla każdey prowtnćyl t od każdey 
p ro w in cy i, nie wszędzie Jednakową miał w ła ­
d z ę ; odbierał godność swoją od każdey pro- 

wdncyi z rozciągnieniem lub ścieśnieniem gra- 
°ic  w ładzy iey  iakic mniemała, że uftanowic 
r°w inna- Takim sposobem w to k u  l 77S>'gdy 
potężna partya otw orzyła fię przeciwko Stat- 
Łuderowi W ilhelm owi V . K tó ry  dzifiay od­
dalił Gę do swoich pofiadłości w  Niemczech , 
pryw atna .prowincya H ollandyi odięła mu 
tym czasow o tytuł jeneraloego kapitana w tey 
części Rzpltey. W  czalie panowania Hisz­
panii nad całemi kraiami znanemi pnd imieniem 
N iderlandów , Stathuder cz y li rządca ńie b y ł 
tylko proftym rządcą mianowanym od dw o­
ru , i mogącym fię od w o łać , gdy mu lię to 
spodobało. W ilhelm  I. X ż ę  Oranii b y ł 
przyodziany tą godnością przez dwor M adryc­
k i w trzech prowincyach, H ollandyi, Zelan-

/  / '
d y i i Utrechtu, gd y z łą cz y ł fię z Hollender- 
czy  kami przeciwko X c iu  Alby- i koronie hi- 
szp ań sk iey; a co ieft ieszcze dziw nieyszego 
w te m , że pepowflaniu b y ł uznanym w  tych 
prowincyach rządcą rządzącym na rzecz K ró ­

la ; w  dalszym  czalie prowineye te mianowa­
ł y  go n ayw yższ ym  kapitanem, lecz w ład z*  
tego X c ia  zaw sze była nie pew ną, rozkazy 
ogłaszane b y ły  raz w  imieniu dworu m adryc- J 

k iego , drugi raz w  imieniu samego X cia  Ora 
nii, Potym kapitanie sław nym  z domu Naflan 
inni X żęta  iego potomkowie tak w  linii pro- 

fiey  iak i w  linii uboczney spraw ow ali nad 
wielu połączonemi prowineyami niekiedy w  
iednymże czafie w ładzę Stathudera , która nie 
b y ła  na ow czas powierzona od wszyftktch 

ftanow Rzpltey tylko  samemu iedynie X citl 
■ Leucefter posłowi do Hollandyi wysłanem u ed 

K ró lo w ę y  angielskiey E lżb iety , gdy W ilhelm  
I. zabitym zolta ł, i leszcze ten Pan angielski 
z ło ż y ł poźpiey tę godność. Wilhelm IV . O y- 

eiec X c ia  Oranii będącego teraz w  Niemczech 
ieft pierwszym  który w  osobie sw o iey  połą­
c z y ł Srathuderat w szyfik ich  p ro w in cyy , które 
pow ftały w maflie dia bronienia fię w w o yn ie 
'w rókiirX743;-te które aż do tego roku rządzi­
ły* lię bez Stathudera z łą c z y ły  z innemi i uzna­
ły  tegoż samego Stathudera sw ym  rządcą.

*
Dalszy ciąg proieklu Konwencyi wzglę­

dem opłaty cła na Benie.

A rt. 35. Opłata cła od żeglugi na Renie 
taka iaka ieft uftanowioiia paragrafem 39 Re- 
cefTu llz s sz y  zacznie Lydź wybieraną podłng 

wszelkich przepisów d. 3 1  po wym ianie ra ty -  
fikaeyy ninieyszey konwencyi. A rt. 36. W y ­
bieranie przeto opłaty cła przez w ysokie u- 
mawiaiące lię ftrony rozpocznie fię od tegoż 
dnia w  mieyŁcach i podług przepisów i ta­

ry f f  him eyszą kcnw encyą przepisanych »
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f a - fu  im n proc* tą konwencyą przepisa- cy i. A rt. 44- Będzie m ianow anych4 5n*pe-
„ e v  oc*ata w y b r a n a  odtąd nie będzie, ktorow cła i tych obow.ązk.ero bedz.e lo d  
A rt ' " o  S iu i będą zniesione w  dni 30  Po- rozpoznawać osobiście Han koryta Reno i 
wym ianie rity fik ac y y  ninieyszey konw encyi przeszkody ia^kh b y ż e g lu g  mogła dozna- 
me*ylko w szyftk ie d.w nieysze opłaty na R e- w ać ; 2re oglądać drogi do balowania d la,za- 
nie ale te> w szytłkie podatki znane pod inne- pewnienia fi?  o naprawach takich w yc.ągac 

niem przewodowego , akcyzow ego które do- m ogą; 3 cic mice dozor nad kancellaryami cel- 

tad c ią ż y ły  żeglugę po Renie i wybieranie nem i, dowiadywać Hę w  lakitr, sposobie są W 
ich nie może fię przeciągnąć’ iak do dnia 30  nich interella odbyw ane, przyym ow ać zsżale- 
p w y m i a n i e  ratyfikacyy ninieyszey konwen- n ia , i zapewniać fię czyli ninieysza konwtm- 

cy i , ani kiedyżkolw iek bydź przyw rócone, cya  ied ścisło 1 iednodaynie w szędzie zacho- 
Ktokolw iek bądź pozw oliłby sobie pod ta- w yw aną i w ykonyw aną ■ 4te układać z w sz y- 

k inkolw iek  bądz pozorem wybierać iaką o- likich tych przedmiotów dokładne i w yszcze- 
płatę od żeglugi, w y ią w s z y  opłatę c łan iaiey- gólhiene rapporta . te z przyłączonym  zda- 
szą konwehcyą uflanowionego , będzie ściga- niem swoim jeneralnemu dyrektorów , przesy- \ 
n v i' karany iako zdzierca. A rt, 40 T o ż  sa- ła ć ; 5te przeglądać i sprawdzać reiedra , kas- 
ma ma fię rozumieć o w szelk iey przeszkodzie sy  i w sz yd k ie  cżynńosci poborcow eta ;; 6te 
zadaney wolnemu przechodowi lodzi, b yd ła (.przeftrzegać zachowania przepisów tyczących  

użytych  do ciągnienia i potrzeby datków na fię policyi źeglugowey po Renie wybierania 
drodze do balowania, po obudwoch brzęgach cła. Art, 45- M iejscem  m.eszkama jeaeralney 
Renu , i o w szelkiey opłacie w ybieraney na dyrekcyi .będzie Mognncya jeneralny dyre- 
nomiemoney drodze od datków ludzi i bydła ktor zawsze tam mieszkać będzte tudziez in- 
L d ź  w sorę płynących bądź nazad powraca- spektorow ie, gd y me będą w  obiazdzkach. A rt.

L c v c b . A r t !  4 1-  Lecz  P °d imi?  P °datk° W 46’ BędZiŁ 12 Hancdlaryy " Inych ,J °  W yb’e'
ciążących żag lu gę  po Renie i pod uchylenie rania cła od żeglugi, 6 na b rz e g u  l e w y m  to 

ich nakazane ninieyszą konwencyą podciągane ied : w  Neubnrgu 5 M oguncy,, A .d .rn ach  Ko- 
b v dź nie mogą ko m o ry , które każdemu pań- le n ił , H .m b e r g u  , G .etb au sżn , 6 nr brzegu
Rwu wolno u d a n o w ić  lub utrzym ać będące na praw ym  to ie d : ”  > W d m .c b u ,
sw oim  gruncie i na których komorach może T h a l, L tn zu , DulTeldorfie , U  ezel. A rt. 47 . 

w y b e r fć  opłaty na swoią korzyść o d row a- W  każdey z  tych k.nce lary  y  poborowych 
,o w  wchodzących do swego pauftwa i z niego będzie mógł by z u d an o w io ry . teden pob*r 

A  Teneralna adminidra- ca, ieden kontroler, dwóch flrażmkow 1 ieden
w > c b o  zą y  • * w s o o -  kancellifta. B ęd z ie  p ró c z  tego m o gło  b y d ź  ud a-
c v a  c ła  ż e g lu g o w eg o  będzie urząd zo n a  w spo- Kancenm * y 1 6  l i  i.

. • na(ve uL v m A rt, 4 3 . Będzie ieden je- nowionych p rzy  Każdey z tych kancellaryy

u r n  ny dyrektor, którego będzie obowiązkiem,  dwocb drażnikow do przeglądania datków na

i l i r o m / i  czuw ać nad wyM er.uiem  eta ie -  w odzie i 3 ' « ! «  dop row ad zę.,, ryrbze
głogow ego. m rzy .u yw ać ied.oilayność w  w y -  kow , pro-z ,eg» o ,la g u „cy e h  w b.ncellary. -

bieraniu „ g o i  c l „  urządzać w sz y ff lo  ro , eo- w m .g .z y .a c  c.
k o l w i e k  fię ś c ią g a  do tego przedmiotu, i sci k t
sło pilnować wykonania ninieyszey konwen-
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Opis podroży przedsięwziętey i  uskutscznio- 
ney w  latach 1790, 17 9 1, aż do roku 
*795. przez d u a  okręty angielskie Dis- 
covery i Chatbam, zoftaiące pod spra­
wą kapitana Jerzego Vancouver, w  
celu czynienia odkrycia na pbłnocy mo­
rza spokojnego i  okoto ćwiata , w  czafie 
ktdrey północnozachodni brzeg Am ery­
ki dokładnie b ł  rozpoznany. Przedjtf- 
wzięta zaś była ta wyprawiana wyra­
źny rozkaz Kró la  Angielskiego, dla-te­
go szczególniey, aby się zapewnić, 
czyli w jłronie pólnncney, można żeglo­
w ać zmorzą spokoynego na ocean A t ' 
lantycki.

/
Po w ypłynieniu dwóch tych okrętow z  

^ "eyląd ka dobrey nadziei , doftał fię kapitan
* JBcoaver do południowo-wschodniego brzegu 
Kowey H ollandyi, gdzie port w yh orn y zna- 
3f* ‘ Nigdzieśm y ieszcze, rnowi V .n co u ye r, 

ła D'kczemnego rod/aiu ludzi nie z a d a li, iak 
tym brzegu. Z v ią  ram dzicy m ieszkańcy 

u 1 szcz2góln iey , których ied mnoftwo w 
,ch .okolicy. Pogardzai? odrygami znayoui*.

I  cemi fie m d brzegiem morskim wrriezmierney 
. ? bie . N ie

maią zaś żadnego wyobrażenia rol­
nictwa i w sz e k ie y  u praw y.

Rozpoznaliśmy brzegi N ow ey Hollandyi 
w  rozlecłości 1 1 0  m il, a prócz rzeczonego 
P °rtu , żadnego irmpgo, ani nawet naym aiey- 
f * ” V zatoki, nic widzieśm y. Nigdzie.śmy tak­
że pmzy ty tr) brzegu nje z.iilali iakiegoźkolwiek 
bądz ftatku lub czółna ,  z czegobyśm y wnieść 
J* 'g l i , iż  mieszkańcy tamteysi odw ażyli fię 

i  «ieoy pości. m  marze. Spoyrzawszy m» brze-

gi> now ey H ollandyi, mai? one podobieńdwo
do brzegów A fry k i w okolicy P rzylądsa do­
b rey  nadziei. Powierzchnia ziemi zdaie fię 
bydź piaskiem pom ieszałam  zezgniłem i 1 spró­
chniałem! roślinam i, a żyzność iey coraz od­
mienna; ogólnie ato'i biorąc, nierównie lep-1 
s z a , aniżeli w  okolicach przylądka T ow n . 
W deksza część lądu zdaie fię bydź z koralu; 
iakoż za każdem zgłębianiem morza w yciąga­
liśmy korale : to zaś naydziwnieysza , iż w s / y -  
ftkie g ó ry , a zw łaszcza B d d H e a d , którą o 
14  mil na morzu w id ić , są z cz yd eg o  koralu. 
Na wierzchołku tey gó ry  ied równina m  8 
morgow rozległa . białym piaskiem okryta. G a ­
łęzie koralowe wychodź? z tego piasku, i 
zdaie f ię , iż tak tam rośnie k o ra l, iak na dnie 
niorskiem. Niektóre gałęzie wychodzą na 
cztery łokcie nad ziemię, a końce ich rak są 
krnche , że ie na proch zetrzeć można ; korzeń 
atoli trzym ający fię skały  dosyć ied mocny. 
W  nizinach napotykaliśmy rozległe kaw ały  
ziemi czarniawey pokryrey skorupą, która, 
gd yśm y po niey fiąpali, drżała pod nogami, i 
zewsz?d woda w ytrysk a ła . Przechodząc przez 
ten grunt firumienie nobierai? czarniawego ko- 
W u . Z re s z tą , gdzie me masz tey czarnia- 
w e y ^ o r u p y ,  a nie masz iey pospolicie na 
wzgórkach ^ tam grunt b y łb y  uradzayny.

Z  pomiędzy drzew leśnych te są n ayw ie- 
k sze , któte maią podobieódwo do drzewa w  
Botany-Bay gumę w yd ającego ; są zaś nkie 
których obwojd 9 dóp w ynosi. K aw ałk i tego 
drzewa palą tię zwolna i jasny płomień w y -  
d a ią ; ale naylepsze w  tym kraiu drzewo do 
palenia iefh to , króre podobieńfłwem do mirtu 
przyftępuie. Z  ptadwa leśnego aa^w ięce/
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ts n sęp ó w ; ale są takie ptaki drapieżne po- na niey gór u rw iftych ; p rzerw y m iędzy nie- 
dobne do sokołow , są kruki, papugi i różne mi są raczey obszernemi rozpadliaam i, niż 
p tik i przyjemnie śniew aiące, ale dzikie, Z  pta-* dolinami. W ierzchołki sześciu gór n a yw y ź- 
ftwa wodnego widzieliśm y nayw ięcey łabędzi, szych są umocnione; wśrodku kaźdey (łoi bu- 
K sczek mnoftwo, a te maią pod szy ią  wore- dynek podobny do buty angielskiej', a na oko- 
ezek napełniony ifłotą wydaiącą zapach piżma io , iako też po bokach gó ry  są palisady w  
tak m ocny, iż gdy ludzie nasi przynieśli ie- kilka rzędów  rów noodległych  od siebie. W i-  
dnę z  tych kaczek ubitą i woreczek rozproli, dzieliśm y wyraźnie wchodzących i w ye h o - 
c a ły  okręt wonnością przeszedł. _ _ dzących ludzi z tych fortynkacyy. W  kilka

Gdys'm y (lali przy brzegu , widzieliśmy godzin zgromaUziło fię około nas do 30  ma- 
c z ę lło , iak w ieloryby i cielęta morskie igra- ły  e h , ale porządnych ftatkow , na których 
ł y  sobie około okrętu. Zbiegało fię nie raz mieście fię może 25 lub 30  ludzi. W .dac b y ­
łych  drugich zwierząt do dwudzieltu i wcale ło z ich tw arzy otwartość i gościnność; takoż 
fię nas nie b a ły . co dow odzi. iż nie p rz y w y - w sz yscy  prjgnęli , aby niektórzy z  naszych 
k ły  w idyw ać takich gości. Z  gadzin, d w a ty l-  poszli na ląd z niemi, w czem  gdy upierali fię, 
ko lub trzy węże wyśmienite do iedzenia, i użyli ci w yspiarze całey w ym ow y sw oiey 
kilka iaszczurek na 9 calow długich spollrze- chcąc ich do odwiedzenia fiedlisk swoich na- 
gliśm y. k łonic, wzięli ich za ręce i ciągnęli za sobą.

Ma południu w ysp .T ow arzysk ich  (d e  la Są oni Praw ie nadzy , i mało który miał prze- 
Societe) odkryliśm y w y sp ę , którey mieszkań- paskę z liści zielonych, 
c y  byli zupełnie podobni do narodow morza ( Reszta potem.)
południowego, j nazw aliśm y ią Oparo. Pełno

D O N I E S I E N I A .
Stosownie do w ysokiego rozporządzenia pod dniem 4 Maia w szelkie Rudera i pn(łe Pla­

ce w  roku iednyra na domy mieszkalne wybudowane bydż m ia ły ; gdy od tego czasu te Ru- 
dara i pulle Place zabudowane przez właścicielow nie z o fla ły , i tak dotychczas nieużyteczne 
leżą , przeto Magilłrat C . Kroi. Miarta Lublina czyniąc rozkazowi C . K . Urzędu Cyrkularnego 
L u ^  lskiego dd. 29 Shra r. b. Nro. 10 ,2 35  odebranemu z a Jo s y c , naftępuiące Rudera i pulłe 
Płace tu w  Lublinie leżące , iako to.'

A .  D. 1 3  Stokowskie na * -  - ryń. 1603 kr. 45.
.------- 14  Skw arczyńskie -  igoó —  15
—  —  16  Trebińskiego . . . . ---------- 343 —  45
r   —  PP • Poczętek . . .    28 — 48
—  —  54 Samborskich - -  r   i g r  —  27
 6n Liszkiego - — *- 144  —  36
 67 Czułcickiego r  169  —  45.
 -------97 Zawadzkiego - - •   16  —  12,
 1 1 3  Strykow skiego - - - - — — lg 5  —  22,
 —  Leśniowicza c z y li X c ia  Lubom irskiego plac pusty -   2 9 1 —  20,
—  —  —  Sukcefiorow Gruszeckiego -    97 —  54,
 —  Macieia Grebera -  1 3 1  —  40
 —  Janiszewskiego -  10 7  —  46,
->----- 53 Surackiego -   2C0 —  6,
 -------56 Grankowskiego -  -  -   75 —  21,
 10 2 ,  10 3  Duszenia -  4 8 3 1 —  30,
 ------ 10 5  Baykowskiego r  4 32  —
 —  Dolińskiego - •----- 2 2 1  —  53,
 ------ 68 Schmidowskie -    40 —  30,
 -------12 4  Potockiego r -    250  —  —

30 Szeptyckiego -   54
—  M rozowicza
—  SukcefTorow Koźmińskich - -  - —  60

30 —  13'
2 1 .Przez pubiięzną Licytacyą sprzodM deklarują fię , końcem którey odprawienia teti



••tu na dzień 10  Jamisril r. p. l8 ° 5  w yznacza fie> od którego to dnia zacząw szy  zraua e 
godzinie 9 na Ratuszu mnieyszym  dzień po dniu (w y ią w sz y  Św ięta) L y c y ta c y e  od pierw­
szych Ruderow aż do ofiatnich odprawiać fię będzie; życzący sobie Licytow ać wspommone 
Rudera, Piace pufte bedzie obowiązany wądium lotą część szacunkowey summy przed L y c y -  
tacyą z ło ż y ć , a zaś \f 14  dniach resztuiącą ofiarowaną summę do depozytu komportowac. 
Nierównie aabyw ca , którychkolwiek Rnderow i pustych placów będzie obowiązany kupioną 
przez fiebie Realność w  iednym roku mieszkalny podług okoliczności uczynić. O ktorey L i-  
cytacyi w sz y sc y  c i ,  do których należy ninieyszym fię uwudomiaią. Niemniey kredytoro- 
w ie ir.aiący na nich hypotekę z tym tlokładem aby wczasie L icy ta ey i praw sw ych  dopilno­
w ali albowiem w przeciwnym  razie ani .dc kupującego ani do ruderow lub placu puftego^ ża 
daego prawa w iecey rościć nie będą sobie m ogli, i gdzie kredytor hypotekowany niezgłosi się 
tam i pieniądze za sprzedane Rudera lub Plac przyzwoitemu właścicielowi Z depozytu w yd a-
* e będą. Dań w  Lublinie dnia 17  9bris 1804.

Engbrtcht, Z  R ady Senatu Magifiratu C. K. Miafla Lublina.
Kaszowski te kr.

. c .  R . Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicy 1 Zachodniey, J W .  W ła d ysław a  Hrabię B-t- 
tuckiego ninieyszym Edyktem  uwiadomiaią, ż e JW .A d o lp h  hrabin Kalkreuth o powrócenie o- 
“ UUientow do dóbr klucza Łęczyńskiego służących pod dniem 10  Października r. t. żałobę 
przeciw niemu Dodał , i pomocy sądowey dopraszał fię.

Z e  zaś Sąd tuteyszy dla niewiadomości iego pomieszkania, onemu tuteyszo-sądow ego 
adwokata Paw ia  D yaczynskiego kuratorem u ltanow ił, z iego niebespieczeńrtwem 1 kosztem ^
*  tern rozpoczęty ■spor podług przepisanych na G alicyą Zachodnią praw  pertraktowanym 1 u, 
kończonym będzie. Z  iczem tenże ninieyżsym  Edyktem  upomina s ię , ażeby w  przeciągu dni 
90 do excepcyi flaw ił s ię , i naznaczonemu sobie patronowi dokumeuta spraw ę sw ą popieraią- 
ce oddał, lub też innego adweka za Patrona sobie obraw szy o tern sąd uwiadam ił, zgoła ni­
czego, coholwiekby tylko do obrony służyć niogło czynić niezaniedbał, gdyż^ inaczey w yn i­
knąć moęące z zaniedbania sw ey spraw y niemiłe skutki sam by sobie przypisać b y ł winien.

Dan w  Lublinie dnia 30  Października 1804*
B. Gołaszewski.
Gruszecki. ś
Wladich. ,  . _  ,  , .

Z  Rady C. K. sądew szlach: Lubelskich Galicyt Zachodniey,
Rayski, sekr _ , .

N a mocy wysokiego gubernialnego Dekrutu pod 3 0  ębra t. r. oznaytnuie f ię , iż w m ieście
I łż y  Cyrkule Radomskim dla uregulowania Magifiratu n ayw yższe  R ządy nafiępuiące osoby 
obrać ra cz y ły . (

1 .  Syndyka z  roczną pensyą 400 ryńskich wraz i pierwszego A fieflora , k tóry  wszelkiem i 
zaświadczeniami z linii polityczney iakoteż i sądow ey opatrzonym bydź ma. ^

2 . Drugiego Afieflora vrraz  j K affyera z  podobnemiż zdatnościami z pensyą 10 0  ryns. I
kaucyą 300 ryńskich.

3 . Trzeciego A fieflora w raz 1 fc*fly Kontrolera z pensyą roczną 80 r y ń . , a kaucyą 10 0  
ryń. z zdatnością manipulacyi kafl"^ umieiętności ięzyk o w  niemieckiego, łacińskiego 
oraz i polskiego. lf 7

4. Kancelifiy z pensyą roczną 15 0  ryń . z  poaobn^źe zdatnością tychże ięzykow . ^ y *  
ezączących w ięc z tym  dokładem uwiadomią f ię , aby p»"oźby swe naydaley do 15 Jauuaryi 
Urzędowi Cjakularnetnu Radomskiemu podali. Dnia 22 Decembrą l 8° 4'

C . K . sądy szlacheckie Lubelskie G a licy i zachodniey W . Jacka Grabiankę ninieyszyitą 
Edyktem  uwiadomiaią, że adwokat Izdebski zafiępuiący kurator mafly kredamey barona 
G law e o przyprocenie terminu do przekazania spraw y z Macieiem Piotrem Grabianką o 40,000 
z ł. poi. zachodzącey na dniu 30  Października pod Nrem  158 6 5  żałobę u Sądu tego podał 1 po­
m ocy Sądow ey dopraszał fię. ,

Ze zaś Sąd tuteyszy dla niewiadomości iego pomieszkania , onemuz tutey»zego sąaowe

) (  23  ) (



g.-> adwokata Hnkenszmida za kuratora z iego niebezpieczeu^wem i Ikosztem urtanow ił, i Z 
tern ree, c/.ętv spor podług przepisanych na G a lc y ą  Zachodnią nraw prowadzonym  i u- 
l.ońc:'ooy i> bedzie, przeto tenże ninieyszytn Edyktem .  upomina fię , ażeby fie ua dzień l<  
Stsezni-t rol.ii 1805 do excepcyi fiaw ił , i naznaczonemu patronowi dokumenta do spra" 
v  ,T s w e y , służące oddał, lub innetro adwokata za patrona sobie obraw szy, tego Sądowi oztiay- 
n.ił , zgoła niczezo co tylko do obrony sw ey  skutecznym bydź sądzi czynie niezamedb.ił , gdy 
ina -z?y w ypaść inoaące z zaniedbania S : :n w v  nie miłe skutki samby sobie p rzyp isać b y ł w i­
nien. Dan w Lublinie dnia 1 3  l.ifiopada l 8o4-S 

3 . Gołaszewski.
Doflenberg.
Jłladich.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey.
Rayski.

C. K- Sądy Szlacheckie Lubelskie G aJlicyi Zachodniey, ninieyszytn Edyktem uwiadomiaiq 
W .  Jack > G r ibi m k ę , że adwokat [-dębski zaltępuiący Kurator M ofiy kryd iln ey Ba-ona 
G 'ave  o przywrócenie terminu do przekazania Sp raw y zMacieiem Piotrem G  abianką o 20,000 

y jł. poi. zach dzącey na dzień go Paź Iziernika r. t. pod Nrem. 15 ,866  żałobę przeciw niemu 
podał i f om cy  sądowey doprasz.ał fię.

Ze zaś Sąd ttuevszy dla niewiadomości iego pomieszkania, onemu tuteyszo-sądow ego 
adwokat 1 Hakemzmida z iego koszte n i niebszpieczeńfiwem uflanowił , i z ty  n rozpoczęty 
spor podług przepisu dla G alicyi zachodniey praw pertraktow mym będzie; zaczym  enźe ’ni- 
nieyszyu: Edykrem upomina fie , ażeby na dzień 15  Stycznia 1805 r. do excepcyi fławrł fięj, 
j n znaczonemu patronowi dokumenta do sprawy sw e y  służące oddał, lub innego adwok.ita za 
patrona sobi- o b raw szy , tego Sądowi nominował, zgoła niczego, co tylko  do obrony spra­
w y  sw ey  sktuecznem bydź sąd zi, czynie nie zaniedbał, gdy inaczey wyniknąć mogące z 
zaniedbania sp raw y niemiłe skutki samby sobie przypisać b y ł winien.

Dan w  Lublinie dnia Tg. Lifiopada 1804-
3 . Gołaszewski.
Dojłenberg.
Wladich. Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich

Rayski.
O .K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G d ic y i Zachodniey ninievszym  E lyktem W . Jacka 

Grabia ke uwiadom iaią, że W incenty Szeliga Magier przeciw memu i Mucieiowi Grabiance o  
zapłacnic 30,762 zł. poi. żałobę u Sądu tego pod ił L o pomne sądową dopraszał fię.

Z e  zaś Sąd ren niewiadomy mieysca , w którym  tenże p rzeb yw a, onemu tureyszo-sąde- 
atrego adwokata Hakenszmida z iego niebezoieczeńfiwem i kosztem za kuratora ufianowił i z 
t y m  rozpoczęty spor podług przepisanych dla G  illieyi Zachodniey praw pertraktow anym i 
ukończonym "będzie, zaczem tenże ninieyszym Edykrem upomiua fię ażeby w  przebiągu dni 
po do Excepcyi llaw ił lię i obranemu patronowi dokumenta do sp raw y sw ey  służące od d ał, 
lub też innego sobie obraw szy adwokata , tego Sądowi oznaczył , zgoła w szyftko to cokol-. 
wiek do poparcia spraw y sw e y  skutecznym bydż sad zi, czynić nie zaniedbał, gdyż inaczey 
w yniknąć mogące z zaniedbania spraw y nie iniłe skutki samby sobie przypisać b y ł winien.

Dan w Lublinie d. 2. Lifiopada 18^4.
Gofafzetcski.
Gruszecki.

Z  Rady C. K. Sądów  Szlach  Lubelskich Galicvi Zachuj. 
Reinl.

Fonieważ w yp isan v konkurs dla osadzenia 2go A fie flora oraz i Kontrolora fcafiy z  pen- 
sy ą  roczną too ryń. dla Magifiraru H iłu/I iego na dniu 3 1  gpra t. r. bez skutecznie u p łyn ą ł, 
przpto dla osadzenia tego mieysca po.wtorny termin na ofiarni dzień Lutego 1 8 ^  z t.vm do- 
k^dem  wypisuie fię aby ż yczący  sobie proźbę sw ą przed upłynieniem terminu U rzędow i 
Cyrkularnemu Stryysluem u podał.

W  X:ę2-arni Jana Maja znayduią fię francuzkie kalendarzyki Gottayskie na rok 18 0 5  
a kopersztycham i,  ieden kosztuie z ł. poi. 1 2 .


